
Nr. 51. Kraków, 20. grudnia 1907. Rok XXIV.

Organ c. k. Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego

wychodzi co piątek.

Prenumerata w raz z przesyłką pocztową w ynosi:
w pań s tw ie  aus tr .  roczn ie  12 K o r . ,  półrocznie 6 K o r . ,  d la  cz ionków  To
w a rz y s tw  roln iczych i uczn ió w  zak ład ó w  n a u k o w y c h  ro ln iczych  roczn ie  
8 K o r . ,  w Królestwie Polskiem  rocznie  5 r s . ,  a  p ań s tw ie  n iem ieck iem  

8 m a r e k .  Po jedynczy  n u m e r  2 4  h a l e r z e .
P re n u m e ra tę  na leży  n a d s y ła ć  do A d m in is t r a c y i : Kraków, ul. Basztowa 1.6.

R ękopisy  nie n a d a ją c e  się do d ru k u  zw ra c a  się tylko n a  żądan ie  
i n a  koszt au to ra .

L is tów  n ieo p łaco n y ch  nie  p r zy jm u je  się.
P rz e d ru k  a r ty k u łó w  bez u p o w a ż n ie n ia  podp isanych  a u to ró w  i po

d a n ia  ź ród ła  nie dozwolony.
Adres R e d a k c y i :  Kraków, ul. Basztow a I. 6.

Cena og łoszeń  za  10 cm. 80 h a le rzy  za  p ie rw szy  raz, a  60 ha le rzy  za  n a s tę p n e  p o w ta rzan ia .  Drobne og łoszen ia  p r e n u m e ra to r ó w  .T y g o d n ik a  Roln i
czego* o sp rzed a ży  lub  p o sz u k iw a n iu  p ro d u k tó w , p o sa d ach  i t. p. 8 ha le rzy  za  w iersz  petitu. O głoszen ia  p r zy jm u je  A d m i n i s t r a c y a  „ T y g o d n i k a

R o l n i c z e g o 11 w  K r a k o w i e ,  u l i c a  B a s z t o w a  1. 6.

T R E Ś Ć :

Z czynności k o m i te tu  c. k. T ow arz y s tw a  rolniczego k rakow skiego .  
P o w ro tn a  fala  em ig ran tów  —  St. W . S a l  o n i .
P lony  pól i ł ą k  ziem Polskich w po rów nan iu  z p lonam i Zachodnie j  

Europy.  — n a p is a ł  Inż. S t .  T  u r  c z y n o w i c z.
S p ra w y  bieżące.
Rozmaitości.
Wiadomości  hand low e.

Z  czynności Komitetu
c. k. Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego.

■Dnia 10. b. m. odbyło się posiedzenie K om itetu e. k. To
w arzystw a rolniczego K rakow skiego, poprzedzone posiedze
niam i sekcyj : adm inistracy jnej, rolnej, chowu bydła rogatego, 
chowu koni, tudzież kom isyj dla spraw  assocyacyi rolniczej, 
dla handlu bydłem  rzeźnem  i dla budowy własnego domu. 
Przew odniczył obradom Prezes Tow arzystw a Z. hr. Tarnow ski.

Obecni b y l i : Przew odniczący : Hr. Prezes Z. Tarnow ski, 
W iceprezes: p. A leksander D ąm bski, p. H en ry k  D olaćski, Dr. 
Adam Jordan, p. Mikołaj hr. Key, p. Józef Cieślewicz, p. Jan  
hr. Tarnow ski, p F . A. hr. Breza. p. M aryan D ydyński. p. K a
zimierz Bzowski, p. Dr. A dam  K rzyżanow ski, p. Dr. Klem ens 
Rutowski, p. G ustaw  Szuszkiewicz, pj. Zdzisław W łodek, p. 
W ładysław  Żeleński, p. H r. Adam  Stadnicki, S e k re ta rz : Dr. 
Józef Raczyński.

Nieobecność uspraw iedliw ili: p. Stefan hr. Bobrowski, 
p. Dr. W itold Miliesld, p. Michał hr. Rostworowski, p. S tan i
sław Ostaszewski.

N a  w n i o s e k  s e k e y i  a d m i n i s t r a c y j n e j  uchwalił 
Kom itet w sprawie reform y publicznego B iura pośrednictw a 
pracy przy jąć do wiadomości zam ierzoną przez W ydział k ra 
jow y reform ę organizacyi b iur powiatowych i okręgow ych 
i prosić o udzielenie pro jek tu  reorganizacyi do zaopiniowania 
jeszcze przed przedłożeniem  go Sejmowi krajow em u; zarazem 
przedstaw ić W ydziałowi krajow em u potrzebę bezzwłocznego za
jęc ia  się wychodźcam i w racającym i ze Stanów Zjednoczonych 
A m eryki północnej i rozwinięcia działalności publicznych Biur 
pośrednictw a p racy  w tym  k ierunku, żeby ci w ychodźcy ile 
możności otrzym ali zajęcie w k ra ju .

W  spraw ie ubezpieczenia czeladzi i robotników  rolnych 
oraz leśnych oświadczył się K om itet za ubezpieczeniem  czela
dzi gospodarskięj, a to od nieszczęśliwych wypadków, na w y
padek choroby, niezdolności do p racy  i na starość.

Zarazem  uznał K om itet za pożądane ubezpieczenie robo
tników  rolnych i leśnych pod następującym i w aru n k am i:

a)  żeby zastrzeżona była dla tej spraw y kom petencya 
ustaw odaw stw a k rajow ego;

b) żeby definicya robotn ika rolnego w ykluczała umożli
w ienia nieuczciwego postępowania w celu uzyskania ubez
pieczenia ;

c) żeby organizacya zakładów  ubezpieczeń była k rajow a 
i n ieb iu rokra tyczna;

d) żeby organizacya ta  daw ała rękojm ę, źe istotnie in te
resy tej k lasy  robotników  będą zapew nione;

e) żeby pracodaw cy mieli wpływ  na zarząd zakładów 
ubezpieczenia;

f )  żeby ubezpieczenie nie pociągało za sobą zbyt w iel
kiego obciążenia pracodawców.

Z okazyi zam ierzonej rew izyi ta ry f  kolejow ych wszel- 
kiem i silam i dążyć do tego, żeby dzisiejszy stan exportu pło
dów rolniczych z G alicyi nie doznał uszczerbku i aby obecne 
ry n k i zbytu dla tych  płodów przez podwyższenie ta ry f  nie 
zostały utracone.

W  w ykonaniu uchw ały W alnego Zgrom adzenia postano
wił Kom itet odnieść się do w szystkich K orporacyj rolniczych 
w A ustryi celem wdrożenia wspólnej akcyi w Radzie Państw a, 
zm ierzającej do uzyskania zm iany obecnie obowiązujących prze
pisów o postępowaniu cywilno sądowem, a to w k ie ru n k u :

1. zupełnego zrów nania sporów dzierżaw nych z resztą 
sporów cyw ilnych co do w łaściwości sądów, a zatem w naj
gorszym  razie przydzielenia sądom powiatowym orzecznictwa 
w sporach dzierżaw nych jedyn ie  do wysokości 1000 koron;

2. zrów nania sporów cyw ilnych, w k tórych  wartość spor
nego przedmiotu przekracza kwotę*. 1000, koron ze sprawam i 
handlow em i i wekslowem i i przydzielenia ich trybunałom , zło
żonym z dwóch sędziów praw ników  i jednego sędziego ze stanu 
rolniczego, powołanego w  skład trybunału  nie w charakterze 
znawcy, ale rów noupraw nionego sędziego-wotanta z głosem 
stanowczym.

N a  w n i o s e k  K o  m i s y  i d l a  b u d o w y  d o m u  przy
ję to  p lany i kosztorys budowy, jakoteż zaproszenie firm k ra 
kow skich do wniesienia ofert na budowę a zarazem zatw ier
dzono plan sfinansowania budow y i ustanowiono podstaw y do 
zaw arcia z Bankiem  K rajow ym  umowy o najem  lokalu w przy
szłym  domu rolniczym.

N a  w n i o s e k  s e k c y i  r o l n e j  postanowiono w spra
wie popierania ustaw y ln u :

a) urządzić jedno centrum  popierania upraw y lnu w po
wiecie krośnieńskim , a drugie w południowej części powiatu 
tarnobrzeskiego pod kierow nictw em  specyalnych instruktorów .
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b) pow ierzyć  p. D r. R u tow sk iem u, b y  w  zastępstw ie 
prof. J e n ty sa  op racow ał n a  p rzy sz łą  se k c y ę  ro lną w niosk i 
w sp raw ie  in s tru k to ró w .

c) a k c y ę  ca łą  z p róbam i u p raw y  lnu  p row adzić w ten  
sposób, b y  w nie j m ogła  b ra ć  udzia ł tak że  w iększa w łasność.

C elem  szerszego zazna jom ien ia  ro ln ik ó w  z u p raw ą  lą k  
polecono w  je s ie n i r. 1908. p rzeprow adzić  p ró b y  z n arzęd ziam i 
do u p raw y  łą k  i w  b u d że t n a  r. 1908. w staw ić  p o trz e b n ą -n a  
ten  ce l kw otę.

P o trzeb ę  u k ra jo w ie n ia  szk o ły  gospodyń  w ie jsk ich  w  Al
bigow ej polecono p rzed ło ży ć  W y dzia łow i K ra jo w em u  z g o rą 
cem  poparc iem  a o p rzed łożen ie  w niosków  k o n k re tn y c h  n a  
n a jb liż sze  posiedzenie, co do dalszej pom ocy d la  te jże  szkoły  
uproszono h r. A. B rezę

W łościan inow i M arcinow i D ziadkow i zD o b rze ch o w a p rzy 
znano  zasiłek  n a  budow ę w zorow ej gnojow ni, a M arcinow i 
K u lce  z H eczn a ro w ic  za s iłek  n a  zakupno  pom py do gn o jó w k i 
z fun d u szu  ro k u  przyszłego .

C elem  uzupe łn ien ia  k u rsu  asso cy acy i ro ln iczej w c. k. Se- 
m in a ry u m  duchow nem  w T arn o w ie  w y k ład am i o K ó łk ac h  ro l
n iczy ch  postanow iono zw rócić  się do p. D r. B ronisław a D u lę b y  
z p ro śb ą  o w ygłoszen ie  tam że w y k ład ó w  w  ty m  p rzedm iocie.

S p raw ę pow iększen ia  do tacy i R oln iczego  Z ak ład u  do
św iadczalnego  p rzy  c. k. U n iw ersy tec ie  Jag ie llo ń sk im  w K ra 
kow ie  postanow iono ponow nie p rzed łożyć  z j a k  n a jen e rg ic zn ie j-  
szem  poparc iem  c. k . R ządow i i uproszono P re ze sa  hr. T a r 
now sk iego  o raz posła Prof. S ikorsk iego , a b y  osobiście in te r 
w eniow ali celem  u z y sk a n ia  ry ch łe g o  i pom yślnego  za ła tw ien ia  
tej w ażnej i p ilne j sp raw y .

N a  w n i o s e k  . s e k c y i  c h o w u  b y d ł a  r o g a t e g o  
polecono w  sp raw ie  u tw o rzen ia  szko ły  dozorców  s ta je n n y ch  
w n ieść  do W y d z ia łu  k ra jo w e g o  podanie m o ty w u jące  po trzebę 
u tw o rzen ia  tak ie j szko ły , z p rzed staw ien iem , j a k  K o m ite t w yo
b ra ż a  sobie je j  o rgan izacyę , p rzed tem  je d n a k  rozpa trzeć  je sz 
cze raz tę  spraw ę, w celu  pow zięcia k o n k re tn y c h  w niosków  
n a  posiedzen iu  n a jb liż sze in  S ekcy i. N a posiedzenie to u ch w a
lono zap rosić  p. p. S tefan a  R e ic h ard a , o raz d y rek to ró w  szkół 
ro ln ic zy ch  n iższych  w  M ilocinie, K o b ie rn icach  i Suchodole.

W n io sk i k om isy i lic en c y o n u ją ce j w pow iecie k ra k o w sk im  
o uw o ln ien ie  14-tu  gm in  tegoż pow iatu  od obow iązku u trz y m y 
w an ia  b u h a jó w  g m in n y c h  do lipca  1908 r. polecono poprzeć 
w  W y d z ia le  k ra jo w y m .

. W  sp raw ie  ta rg u  rozpłodow ego p o sta n o w io n o :
a) u rządzić  ta rg  rozp łodow y w  k o ń cu  k w ie tn ia  lub  po 

czą tk ach  m a ja  1908. r. i n ie  łączy ć  ta rg u  z W a ln e m  Z g ro 
m adzen iem ;

b) z ta rg iem  n a  b yd ło  ro g a te  po łączyć ta rg  n a  św inie 
rozpłodow e;

c) w  czasie ta rg u  u rząd z ić  prem iow anie  buhajów .
Z atw ierdzono  n as tęp u jące  uchw ały  k o m isy i w y b ra n e j

w  m yśl u chw ał W a ln e g o  Z g rom adzen ia  d la  sp raw y  w ychow u 
k ró w  m lecznych  :

a jG d y  zostanie p rzy z n an ą  n a  ten  cel państw ow a subw en- 
cya, w ów czas n a leży  w y n aleźć  odpow iednie m iejsce n a  w y 
chow aln ię cielą t, g d z ieb y  b y ły  pas tw iska , i gdzie hodow ca 
d aw a łb y  rę k o jm ię , że w ychów  będzie dobrze prow adzonym . 
D o ta k ic h  w y ch o w aln i za k u p y w ać  się będzie cielę ta  ra s  przez 
K om ite t p o p ie ran y ch  w W ieku 3 — 4 m iesięcy, p rzy  pom ocy 
u z y sk an e j subw ency i.

b)  C ielę ta tak ie , w y ch o w an e w w ychow aln i, b ę d ą  n a 
stępn ie  sp rzed aw an e  ja k o  w ysoko  cie lne  ja łó w k i hodow com  na 
ta k i m a te ry a ł re flek tu jący m , ze szczególnetn  uw zg lędn ien iem  
hodow ców  w łośc iańsk ich .

c) P . In sp e k to r  Sanodz i p. F ih a u se r  p rzy  sposobności 
sw oich ob jazdów  ro zp a trz ą  się za m ie jscem  stosow nem  na 
w ychow aln ię .

N a  w n i o s e k  s e k c y i  c h o w u  k o n i  p o s t a n o w i o n o  
zw rócić  się do c. k . M in is te rs tw a O brony  k ra jo w e j o udziele
n ie w y d an y c h  św ieżo norm  o rozdaw an iu  hodow lanych  k la c z y  
w o jskow ych , zak u p n ie  od hodow ców  k la cz y  i  rem ont o raz sto
sunku  hodow cy do w ojskow ości.

W  s p r a w a c h  m l e c z a r s k i c h  p rzy j ęto do w iadom ości 
sp raw ozdan ie  p. B arańsk iego  o p rzy g o to w an iach  poczyn ionych

celem  zo rgan izow ania  spó łek  m le cz a rsk ic h  w  Szczurow ej i N o
w ej w si sz lacheck ie j pod P a tro n a tem  W y d zia łu  krajow ego.

M leczarn iom  zb io row ym  w Z ab aw ie  i K rzy w aczce  udzie
lono m a szy n y  m leczarsk ie , a p. K. B ronecow i z M orzysk ze
zwolono n a  p rzen iesien ie  subw encvonow anych  m aszyn  z S ie
d lisk  do m leczarn i zbiorow ej M okrzysk .

P re zy d y u m  K o m ite tu  upow ażniono do porozum ien ia  się 
z W y d z ia łem  gal. T o w arzy s tw a  m leczarsk iego  co do rozm ia
rów  pom ocy m a te ry a ln e j d la  Tow . m leczarsk ieg o  ze stro n y  
K om ite tu , o raz podziału  za k resu  d z ia łan ia  m iędzy  obie korporacye .

N a  w n i o s e k  k o m i s y i  d l a  h a n d l u  b y d ł e m  r z e 
ź n e  m p rzy ję to  do w iadom ości zgłoszenia w ystaw ców  n a  w ie
d eń sk ą  w y staw ę  b y d ła  opasow ego w  k w ie tn iu  1908. r.

S p raw ę  o rgan izacy i a g e n tu ry  na ta rg o w icy  k ra k o w sk ie j 
polecono trak to w a ć  z g m in ą  m iasta  K rak o w a.

D la  pouczenia ro ln ik ó w  o ce lu  i sposobie d z ia łan ia  agen- 
cy i h an d lu  bydłem  rzeźnem  w y d an a  m a b y ć  p o p u la rn a  b roszurka.

N a  w n i o s e k  s e k c y i  d l a  s p r a w  a s s o c y a c y i  p rzy 
ję to  do w iadom ości w y n ik  rokow ań  o fuzyę  S y n d y k a tu  Tow. 
ro ln ic zy ch  ze Z w iązk iem  h an d lo w y m  K ó łek  ro ln ic zy ch  i zale
cono P re zy d y u m , a b y  s ta ra ło  się z ca łą  u silnością  pod jąć  na 
nowo i doprow adzić do sk u tk u  po łączen ie się ty ch  in s ty tu cy j.

Z atw ierdzono  p rog ram  k u rsu  o dostaw ach  w o jskow ych , 
u rządzonego  w K ra k o w ie  w  d n ia ch  od 16. do 19. b. m.

N a prośbę za rząd u  k a sy  im ien ia  S tan is ław a  C hełchow - 
skiego, m ającej pop ierać  k u ltu rę  ro ln iczą  w śród  w łościan , p rz y 
znano te jż e  kasie  zasiłek  w kw ocie  100 k o ro n  z funduszu  
p rezydyalnego .

N a posiedzenie W y d z ia łu  gal. Tow. m leczarsk iego  dele
gow ano w  zastępstw ie W icep rezesa  p. K aro la  Czecza, p. D r. 
A d am a Jo rd an a .

Pism o Tow. roi. ok ręgow ego  w K rak o w ie  z podziękow a
n iem  za sk u teczn e  poparc ie  w  sp raw ie  sp ien iężen ia  paszy, ja -  
ko też i w  in n y ch  sp raw ach , p rzy ję to  do w iadom ości.

N adto  zatw ierdzono  szereg  u chw al sek cy j ik o m isy j w sp ra 
w ach  b ieżących .

Powrotna fala emigrantów.

C ały św iat p a trz y  ze zdum ieniem  n a  now e zjaw isko. 
Z  A m ery k i, owego k r a ju  dziw ów  i w ym arzonego  dobroby tu , 
ow ego E ld o rad o  d la  sz u k a ją c y c h  p ra c y  i zarobku , u c iek a ją  
m asow o ludzie  i p o w ra ca ją  do sw oich daw nych , w zgardzonych  
siedzib , p rzenosząc  to, co ich  w n ic h  czeka, n ad  los, j a k i  im 
zgotow ała w alk a  rząd u  S tanów  Z jednoczonych  z k ap ita lis tam i. 
W  k aż d y m  raz ie  z jaw isk o  to w y stę p u je  n a  tle  ży c ia  społe
cznego i m iędzynarodow ych  sto sunków  po raz  p ierw szy  —  
i zakłopotało  sw oją żyw io łow ością n aw e t rz ą d y  ty c h  państw , 
do k tó ry ch  ci em ig ran c i w raca ją .

E m ig ra c y ę  uw ażano do dziś d n ia  w szędzie za n a tu ra ln y  
o dp ły w  n ad m iaru  m ie jscow ej ludnośc i i p rzyzw ycza jono  się 
z b ieg iem  la t do tego, że j ą  uw ażano  p rzy n a jm n ie j w  bardzo 
znacznej części za s trac o n ą  d la k r a ju  m acierzystego .

T y lk o  m y P o lacy , u trac iw szy  b y t p o lityczny  i n ie  tw o
rzą c  osobnego państw a, poniew aż n ie m ogliśm y reflek tow ać 
n a  zak ład an ie  ko lon ii poza g ran ic am i k ra ju , nie ' m ogliśm y także  
pojm ow ać em ig racy i iudności naszej tak , j a k  j ą  p o jm u ją  p ań 
stw a eu ropejsk ie , a szczególnie p rzym orsk ie .

To też s ta ra liśm y  się zaw sze o to, ab y  w szędzie, w  ca łym  
szerokim  św iecie, chociaż rozproszen i, poczuw ali się w szyscy  
P o lacy  do n iczem  n ie rozerw alne j je d n o śc i i w spólności, a n ie
s te ty , w łaściw ie  pow inno  nam  b}Tć ju ż  ch y b a  w szystko  jedno , 
gdzie  n iew olę n aszą  znosić m usim y .

E m ig ran c i n as i p o rzu ca li o jczyznę sw oją n ie  d la  szu
k a n ia  w rażeń, lecz p rzy n ag len i do tego nędzą, j a k a  się w  ta k  
bogato uposażonym  k ra ju  naszym  rozposta rła  i sta le rozpościera; 
szu k ali i sz u k a ją  oni za ro b k u  w szerokim  św iecie przew ażnie , 
a  może n aw et je d y n ie  w  ty m  celu, ab y  uzyskaw szy  c iężką 
i k rw a w ą  p racą  ile ty le  grosza , w rócić  z n im  do sw oich i tu ta j 
w y tw o rzy ć  z pom ocą uzy sk an eg o  w obczyźnie k ap ita łu  nowe,
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lepsze w arunki bytu. Ile  milionów rocznie przysyłała do Ga- 
łicyi np. 'em i g racy  a polska w ykazują, chociaż nie w całości, 
k rajow e D yrekcye pocztowe, o ile zaś em igranci przyczynili 
się do podniesienia, czy to rolnictw a, czy przem ysłu w k ra ju , 
każdy znający jako tako stosunki k rajow e z uznaniem  p rzy 
znać musi. Bez tych środków m ateryalnych, jak ich  nam eini- 
g racya  dostarczała, czekała nas nędza jeszcze większa i wa
runki jeszcze rozpaczliwsze, aniżeli są obecne.

To też jed y n ie  z tego punk tu  w idzenia fak t powrotu setek 
może tysięcy em igrantów oceniając, sm ucić i trw ożyć się nam 
należy, gdyż kra j utraca nagle tak  obfite źródło dochodów, 
gdyż może wyschnąć ta  rzeka, złotem płynąca z A m eryki do 
nas, a bardzo w ątpić należy, czy jakako lw iek  em igracya inna, 
tj. gdzie indziej skierow ana, potrafi tę stratę wynagrodzić.

Z każdego innego zaś względu cieszyć się w łaściwie po
w inniśm y z powrotu masowego naszych w spółbraci, bo je s t 
on najlepszym  dowodem ich niew ygasłego przyw iązania do 
rodzinnej ziemi, ich miłości do nieszczęśliwej naszej Ojczyzny. 
G dyby oni ty lko za zarobkiem  uganiali się. gdyby uczucia 
patryotyczne w nich zanikły, nie podejm owaliby przecież tak  
dalekiej i kosztownej podróży do ojczystego k ra ju , którego 
nędzę znają dokładnie, lecz szukaliby zysków gdzieś bliżej, 
ruszy liby  masami bodaj do Brazylii, gdzie ich stąd dopiero, 
agenci nieznający dokładnie ludu naszego, zam ierzają werbo
wać. Przecież za pieniądze ja k ie  ze sobą wiozą, mogli em i
granci bardzo łatwo osiedlić się naw et w sam ych Zjednoczo
nych  Stanach A m eryki północnej, gdzie znajdu ją  się jeszcze 
całe obszary nieosiadłe, a w czem dopomagałby im  z pewnością 
i rząd tam tejszy, niechętnie patrzący na taki olbrzym i odpływ 
ludzi i kapitałów. A jednak , ja k  w idzimy, oni tego nie uczy
nili i pow racają do nas — i do tego praw ie w sam raz na 
święta Bożego Narodzenia, aby  podczas nich właśnie z rodzi
nam i swojemi napowrót się zespolić.

To też na ich przyjęcie zam ilknąć w nas powinny 
w szystkie odgłosy egoizmu; otw artem i sercam i i ram ionam i 
p rzy tu lić  ich nam  należy do siebie i przygarnąć, podzielić się 
tern co posiadam y, bo oni wcale praw  swoich ani do O jczyzny 
ani do serdeczności naszej nie u tracili. Ci tułacze po obcych 
ziemiach i wśród obcych narodów nie przestawali przecież ani 
chwili pracow ać i dążyć do wspólnych nam  celów, w ykuw ali 
i oni w stalowym  pancerzu losów naszej przyszłości swoją, 
a może i nie m ałą cząstkę, stw ierdzając przytem  dowodnie 
w obliczu świata całego, że jesteśm y narodem  odrębnym , l i
cznym, pracow itym  i uzdolnionym , że istniejem y, czego nam  
tu w Europie śm ią zaprzeczać.

W  em igrantach tych, w ichram i przeznaczenia na nowo 
w łono ojczyste zagnanych, uzyskujem y ludzi zahartow anych 
w w alkach z losem i najrozm aitszem i przeciwnościam i, ludzi 
w ytrw ałych, więcej obytych i o tartych w świecie, a z nim i 
nowe poglądy i zapatryw ania, nowe siły, dalej sięgające pra
g n ie n ia ... co dla ja k b y  zdrętw iałej, ludności naszej być może 
niem ałym  pożytkiem.

B rakuje  rą k  do p racy ?  — oto przybyw ają dzielne, za
hartow ane nam ulone, zw ycięskie wśród em ulacyi robotników  
w szystkich narodów. Nie ma u nas przem ysłu? — a toż w ra
cają tysiące najrozm aitszej kategory i robotników  fabrycznych, 
którzy oprócz pracy włożyć mogą w zajęcie swoje także i in- 
teligencyę nabytą w pierw szorzędnych fabrykach  i zakładach 
A m eryki. Tylko należy to odpowiednio w yzyskać, należy sk ie
rować tych ludzi na w łaściw e drogi, w łaściwy w ytknąć im  
kierunek, a będziemy św iadkam i nagłej ewolucyi ludu naszego, 
nagłego postępu na każdem  polu i w każdym  kierunku.

Spodziewać się należy, że niezależnie od akcy i rządowej 
pospieszą w szystkie Tow arzystw a krajow e, ja k  np. Tow arzy
stw a rolnicze, L iga przem ysłowa, Banki, S yndykaty , Związki 
handlowe itd. itd. razem do tego zbożnego dzieła i postarają 

. się o to, aby ludzie ci nie zm arnowali się u nas, aby ich bie
głość w pracy i doświadczenie należycie i z pożytkiem  dla 
społeczeństwa w yzyskanem i zostały, a w tedy może ruszym y 
się raz z tego zgniłego bagna indolencyi i nieporadności, w ja 
kie nas gwałtem  zapędzono i w jak iem  beznadziejnie tonęliśmy 
i toniemy. Czas ju ż  najw yższy, abyśm y się ocknęli i rozpo
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częli pracę ekonomiczną samodzielnie, bez oglądania się na po
moc cudzą, a tak  często zdradliwą.

Rzecz pewna, że w śród tych pow racających tłumów bę
dzie wielu takich, którzy  wrócą bez grosza, w ostatniej może 
nędzy, lecz i ty ch  nam pom inąć nie wolno. I  tych, tem  więcej 
nawet, otoczyć powinniśm y opieką. Będą to gotowi, a dzielni 
najem nicy, pracujący  czy to na roli, czy w oborach lub staj
niach. U regu lu ją  oni i to na pewno nasze stosunki najm u 
pracy  i jeżeli ich nie polepszą, to nie pogorszą w każdym  
w ypadku.

Tym i ludźm i zająć się powinny przedew szystkiem  i ja k  
to mówią nie połowicznie lecz całą duszą, istn iejące w k ra ju  
b iura  i urzędy pośrednictw a pracy, lecz nie dla w yzysku pra
codawców, czy też pracobiorców, ale rzetelnie i uczciwie, 
a z w szelką pewnością pomieszczą się oni między nam i i powrót 
ich, jakkolw iek niezasobnych, korzyść nam  ty lko przyniesie.

' N iestety, ja k  z dotychczasowego stanu rzeczy wnioskować 
wypada, nasze urzędy pośrednictw a p racy  nie dorosły jeszcze 
do w ysokości swojego zadania, ograniczając swoje czynności 
praw ie w y łączn ie ' li ty lko do pośredniczenia między praco
daw cam i zagranicznym i, a robotnikam i peryodyeznie spieszą
cym i na chwilowy zarobek po za granice k ra ju , a mianowicie 
do Prus. To też co do tych  urzędów zachodzi obecnie ten 
w ypadek, że lepiej są one poinform owane o w arunkach  pracy  
za granicą aniżeli w własnym  swoim kraju .

W obec tego konieeznem jes t i to ja k  najrychlejsze ob
m yślenie robót publicznych, przy k tó rychby  tak  miejscowi, 
ja k  i p rzybyli bez zasobów robotnicy zajęcie odpowiednie zna- 
leść mogli. M ateryału do takich robót u nas, niestety, wcale 
nie zabraknie. Niech ty lko każdy pow iat obliczy dokładnie ile 
to dróg i mostów ma pobudować, czy ponaprawiać, ile nie
użytków  uporządkować, ile bagien osuszyć, a łąk  oczyścić 
i nawodnić, ile uregulow ać rzeczek i potoków itd itd., a ca
łość złożona wykaże, że, aby to w szystko w ykonać, dosyć dłu
giego potrzeba będzie czasu i ludzi jeszcze do tego zabraknie, 
że nie ty lko przybyli godziwy znaleść mogą zarobek, ale że 
i m iejscowi robotnicy nie będą potrzebowali udaw ać się „na 
S a x y “, do Prus, lub gdziekolw iek za granicę.

Fundusze, potrzebne na przeprow adzenie tych  robót p u 
blicznych powinien dać w pierwszym  rzędzie rząd, a potem 
k ra j. Rząd m a obowiązek pospieszyć tu taj k rajow i naszemu 
z pomocą, k ra j zaś to, co wyłoży na  przeprow adzenie takich 
robót publicznych, odbierze sobie k iedyś z procentem .

G dybyśm y raz przyszli do tego niezłomnego przekonania, 
że w szyscy zgodnie, równom iernie i równolegle pracow ać m u
sim y około podniesienia ekonomicznego k ra ju  naszego, ażeby 
realny  z tej p racy  naszej mógł być pożytek, ucichłyby, ja k  
różdżką m agiczną dotknięte, w szystkie sw ary i nieporozu
mienia, jak ie  w łonie społeczeństwa naszego nurtu ją , znik łyby 
w szelkie różnice poglądów i zapatryw ań na tę sprawę, a silni 
zgodą i jednością cuda na tem polu zdziałaćbyśm y mogli, tem  
bardziej, że nie brak  nam  ani chęci, ani zdolności po temu.

W  w arunkach, w jak ich  my Polacy obecnie pozostajemy, 
pow inna nam być drogą każda jednostka, żadnej nie wolno 
nam stracić ani zmarnować. Wobec gromów jak ie  raz po razie 
w nas uderzają, powinniśm y się śc iś le .i dokładnie rachować 
i obliczyć, nie wolno nam  zdać się na łaskę losów i w biernej 
pozostawać roli, bo nas zaleją obce produkcye, obce zatopią 
kapitały . Dzisiaj każdy obywatel tego k ra ju  ma obowiązek 
czynnie przyłożyć się do pracy około podniesienia czy to 
rolnictwa, czy przem ysłu lub handlu, a im więcej będzie tych 
jednostek, tem  prędzej to osiągniem y.

Dlatego też powrót naszych braci z A m eryk i witam y 
z niekłam aną radością, widzim y w nim zapowiedź nowego, 
lepszego ukształtow ania się naszych stosunków społecznych, 
w idzim y w nim  nowy, energiczny bodziec popychający nas 
najw yraźniej do osiągnięcia m arzonych przez nas w gnuśności 
postulatów z tem  przeświadczeniem , że teraz w łaśnie właściwa 
i najodpow iedniejsza do tego nadeszła pora.

St. W. Saloni.
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Plony pól i łąk ziem Polskich  
w porównaniu z plonami Z ach o

dniej Europy.
(Dokończenie).

Galicya znajduje się w wygodniejszem od północnych . 
Niemiec położeniu pod względem możności wytwarzania tanio 
energii elektrycznej, mając tyle wód górskich: sam tylko Du
najec i Poprad są w stanie dostarczyć przeszło 77.000 koni 
parowych, gdy dotąd wyzyskano zaledwie 1000 i to głównie 
dla celów niszczenia tej siły — wycinania w pień lasów nad 
nimi leżących.

Rozwój maszyn i narzędzi rolniczych pociąga za sobą 
specyalizacyę i robotników : są one nieraz tak  złożone, że 
mogą być stosowane tylko przy wyjątkowo inteligentnych 
i wprawnych ludziach. Nawet tak proste narzędzie, ja k  pług 
po dodaniu do niego poglębiacza, systemu Bipparta, wywołuje 
już skargi, że sezonowy robotnik nie daje sobie z nim rady. 
Doświadczenia nad skutecznością stosowania tych pogłębiaczy, 
przeprowadzone w ostatnich czasach przez Towarz. Rolnicze 
Niemieckie, wykazują zwyżkę plonów na polach już zdreno
wanych, czyli z glebą mniej więcej już rozkruszoną — koło 
25°/0! U nas, naturalnie, stosowanie tych narzędzi będzie 
możliwe jedynie w wyjątkowych wypadkach, co, naturalnie, 
będzie także jedną z przyczyn pozostania w tyle.

Postępy, jakie rolnictwo zrobiło w X IX -em  stuleciu, za
wdzięcza ono w wysokim stopniu chemikom. Dopiero w po
łowie prąwie zeszłego wieku spostrzeżono (Liebig), że gospo
darstwo wiejskie jest prowadzone systemem rabunkowym: 
zabiera z pól setki i tysiące kilogramów części pożywnych 
roślinnych w postaci ziarna lub słomy, a w zamian za to 
daje bardzo mało, lub nawet nic. Wprowadzenie sztucznych 
nawozów— to jedna z największych zdobyczy rolnictwa. U nas 
są one stosowane jeszcze w nieznacznej stosunkowo ilości. 
Galicya stoi pod tym względem może, lepiej, ale w Króle
stwie kwestya stosowania sztucznych nawozów nie jest jeszcze 
dość jasną nawet dla wielu obywateli zaliczających się do 
postępowych; to też konsumpcya ich sięga ledwie pół miliona, 
a powinnaby wynosić koło 50 mil. rs. rocznie.

Po wyjaśnieniu potrzeby używania sztucznych nawozów 
rolnicy tak uwierzyli w skuteczność ich stosowania, że zaczęli 
zwracać mniej uwagi na mechaniczną uprawę gleby i wogóle 
na polepszenie jej fizycznych własności. Z czasem jednak 
przekonano się, że ich lekceważyć nie można, że sztuczne 
nawozy zaczynają dopiero wtedy działać intenzywnie, kiedy 
fizyczny stan gleby jes t odpowiedni — zrozumiano wtedy 
całą wartość i potrzebę melioracyi. Angielscy rolnicy w prze
ciągu 38 lat zaciągnęli pożyczek na melioracye 12%  milionów 
funtów szterlingów (przeszło 300 mil. koron). Francuscy i Nie
mieccy ziemianie poszli za ich przykładem, uzyskawszy od
powiednie kredyty  u rządów, i oto w ciągu kilkudziesięciu 
lat prawie wszystkie grunty zmeliorowali, czem, naturalnie 
podnieśli wydajność swych pól prawie w dwójnasób: dreno
wanie zwiększa plony okopowych o 1 00— 150°/0 pszenicy 
i żyta o 50—90%- jęczmienia o 40— 60°/o, koniczyny o 90 — 
120°/o i t. d. Jakość ziarna także polepszyli melioracyą: 
gdy przed zdrenowaniem waga hektolitra pszenicy wynosiła 
77— 78 kg, po zdrenowaniu — 80 kg., żyta — przed meliora
cyą 71—74 kg., — potem 76, jęczmienia 60—67 — waga się 
podniosła do 70, owsa z 46 — cło 50 kg.

Melioracye, dość naogół kosztowne, tak podniosły w y
dajność gruntów, że nadwyżka plonów wracała koszty melio
racyi w bardzo krótkim  przeciągu czasu 1—3, najwyżej 6 lat.

Z dobrodziejstw taniego kredytu korzystały i ziemie 
Polskie zaboru Pruskiego, to też i tam grunty, szczególniej 
należące do większych własności, są prawie wszystkie zme
liorowane, a skutki tego są widoczne: plony ich są wyższe 
od przeciętnych plonów Zachodnio-Europejskich. W  Galicyi, 
kraj i państwo popierają wykonywanie melioracyi, lecz po
parcie to jest niedostatecznem: według obliczenia p. Vetula-

niego, przy istniejącym obecnie kredycie GaRcya mogłaby 
zmeliorować swoje grunty w przeciągu 900 l a t '). Pomimo to 
melioracye się rozwijają w dość szybkiem tempie, i obecnie 
Galicya melioruje koło 3200 ha rocznie, z czego wypada na 
osuszenie rowami otwartymi koło 700 ha, na dreny koło 2300, 
a reszta na nawodnienia i urządzenia gospodarstw rybnych.

Jeżeli jednak Galicya chce stanąć pod względem w ydaj
ności płodów w rzędzie krajów Zachodnio-Europejskich, musi 
jeszcze przyśpieszyć tempo, bo nawet przy tern, jak  obecnie, 
będzie w stanie zmeliorować swoje grunty dopiero w ciągu 
200 300 lat, -  a jak ie  postępy zrobi rolnictwo w państwach
zachodniej Europy w tym czasie,— któż to zdoła przewidzieć?

Królestwo Polskie, które pod względem wyznaczenia kre
dytu melioracyjnego wyprzedziło wszystkie inne państw a2), 
pod opiekuńczym rządem Rosyjskim szybko utraciło go i przez 
długie lata było pozbawione zupełnie pomocy w tym kierunku. 
Dopiero w tym roku Towarzystwo Kredytowe Ziemskie po 
bardzo długich staraniach uzyskało pozwolenie na udzielanie 
pożyczek na przeprowadzenie melioracyi. Kredyt ten jest 
jednak dość drogi (pożyczka bywa udzielana w listach za
stawnych Towarzystwa Kredyt. Ziem. al pari, a biorący po
życzkę sprzedaje je  ze znaczną stratą) i bywa udzielany nie na 
wszystkie melioracye, n. p. wykluczone są z niego nawodnie
nia łąk, które, jak  to wydzieliśmy wyżej, gwałtownie się do
magają melioracyi. Jeżeli się więc warunki nie zmienią, Kró
lestwo Polskie przez czas długi będzie pozbawione energicznej 
działalności na polu melioracyjnem. przez co jeszcze bardziej 
powiększy różnicę w wydajności swoich pól i łąk z w ydaj
nością pól i łąk krajów, znajdujących się w szczęśliwszem 
od niego położeniu.

Jak widzimy więc, przyczyn naszego pozostania w tyle 
jes t sporo. Ktoby chciał więcej ich poznać, tego odsyłam do 
broszury p. Potockiego p. t. „O potrzebie reform w' rolnictwie 
naszem“. (W arszawa 1907).

Wiele z braków naszych gospodarstw może być popra
wione, a to, co „może“ „powinno“ być zrobione, gdyż pod
niesienie wydajności gruntów jes t kwestyą jedną z najważ
niejszych, choćby z tego powodu, że w żadnym kraju Zachodnio- 
Europejskim nie żyje z roli tylu ludzi, co u nas: w Anglii 
żyje z niej 12’4%  ludności, w Belgii 21% , w Niemczech 
37‘5°/0, we Francyi 44'5% , w Królestwie Polskiem 76 7%, 
a w Galicyi 83'8°/0! Inż. S. Turczynomcz.

Sprawy bieżące.
K u rs a  ro ln iczo-hodow lane  w siedzibie spółek mleczar

skich w K w a c z a l e ,  R y b n e j ,  M y ś l e n i c a c h  i K r  fi
l o  w ce  zorganizowane przez Biuro mleczarskie przy W ydziale 
Krajowym w porozumieniu z Biurem Patronatu, Komitetem 
ck. Krakowskiego Towarzystwa rolniczego i Zarządem głó
wnym Kółek rolniczych odbyły się w dniach od 2 —7 i od 
9 —14 grudnia b. r. Miały one na celu pouczenie włościan, 
członków odnośnych spółek, o korzyściach płynących z odpo
wiedniego chowu i żywienia bydła mlecznego, uprawy roślin 
pastewnych, melioracyi rolniczych i t. p. Program wykładów 
był następujący: Insp. Z. B a ń k o w s k i :  1) Uprawa roślin 
pastewnych 2) Łąki i pastwiska 3) Melioracye rolne 4) Waż
niejsze choroby krowy mlecznej, Dr. M. P a ń k o  ws k i :  1) Chów, 
żywienie i kupno krowy 2) W ychów cieląt 3) Buhaj w ho
dowli 4) Wychów świń, Inż. Z. C h m i e l e w s k i :  Obowiązki 
i korzyści dostawy mleczarni. Kurs trwał w każdej z wyżej 
wymienionych miejscowości przez 3 dni; przed południem 
odbywały się zazwyczaj wykłady, popołudniu 1 —2 godzin 
poświęcano wykładom, poczem odbywała się dyskusya na 
temat odnośnych wykładów.

*) Obliczenie to przerowadzone było w r. 1905.
2) Rada A dm inistracyjna Królestwa Polskiego upoważniła w r. 1832 

B ank Polski do udzielenia kredytu n a  kupno byd ła , w następnych zaś 
latach  na  kupno maszyn rolniczych, nawozów, m ateryałów ogniotrw ałych 
i t. d. W Anglii pierwszy ak t prawodawczy z zakresu tego był wyuany 
w r. 1840, — w innych państw ach jeszcze później.
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ó : We  wszystkich miejscowościach’ kursa wywołały żywe 
zainteresowanie, a udział słuchaczów był wogóle liczny, naj
liczniejszy w Rybnej, gdzie w jednym  z trzech dni liczba 
ich wynosiła przeszło 120 osób. Włościanie brali wcale żywy 
udział w dyskusyi, interpelując prelegentów w sprawach chowu 

li żywienia bydła i trzody chlewnej, oraz podniesienia pro- 
jdukcyjności roli, łąk, pastwisk i zwiększenia produkcyi roślin 
okopowych i pastewnych.

jiyj'!;; Doniosłym, pozytywnym rezultatem kursów w Kwaczale 
/j Rybnej było to, że w obu tych miejscowościach znaczna 
jliczba włościan, w uznaniu przedstawionych im korzyści dre
nowania roli, zgodziła się na drenowanie swoich pól i pod
pisała odnośne podania do Wydziału Krajowego z prośbą 

ja. przysłanie inżynierów i wygotowanie odnośnych planowo 
‘technicznych, obowiązując się zarazem do pokrycia połowy 
kosztów ewentualnego drenowania. W  Rybnej przyczyniło się 

, do skłonienia włościan do tej akcyi także gorące poparcie tej 
sprawy przez miejscowego Proboszcza ks. F. W i d l a r  za, 
'który w wymownych słowach przedstawił włościanom ko
nieczność drenowania w Rybnej gruntów z natury mokrych 

i i nieprzep u szczał nych.
Wspólne zakupno w ęg la . W ydział Towarzystwa rolni

czego okręgowego w Krakowie zamierza ująć w swe ręce 
dostawę węgla dla swych członków na rok 1908, a to w tym 
celu, ażeby im ułatwić nabywanie i uzyskać dla nich w ten 
"sposób ceny możliwie niskie.

Urzeczywistnienie tej myśli Wydziału byłoby niezmier
nej; wagi, choćby- ju ż  z tego względu, że zebrawszy większą 
ilość zamówień, mógłby Wydział wejść w kontakt, jeżeli 
nie z samymi zarządami kopalń węgla, to z pierwszorzęcłnemi 
firmami operującemi tym towarem. Od kilku z nich otrzymał 
nawet W ydział oferty na ewentualną dostawę węgla dla człon
ków Towarzystwa w r. 1908 i spodziewać się należy, że i od 
innych firm podobnież je  otrzyma, będzie więc w możności 
wybrać ofertę najkorzystniejszą.

Przeprowadzenie tej myśli nie byłoby bez korzyści i dla 
samego Towarzystwa. Mogłoby stanowić zawiązek dalszych 
operacyi handlowych podejmowanych w celu ułatwienia człon
kom nabycia,, czy to narzędzi rolniczych, czy nawozów sztu
cznych i t. p. V>.:

Urzeczywistnienie tej akcyi wcale nie jest trudnem i za
leży od samych członków. Jeżeli oni zgłoszenia a raczej za
mówienia swoje na czas oznaczony przez W ydział nadeszlą, 

■.będzie on mógł, znając wysokość zapotrzebowania, i zawrzeć 
jak  najkorzystniejszą umowę z firmą, którą uzna za najod
powiedniejszą, i uzyskać dla członków Towarzystwa, ceny tak 
niskie, jakichby, kupując każdy pojedynczo, nigdy nie uzyskali.

Spodziewać się należy, że Syndykat Towarzystw roln. 
w Krakowie, zechce, poprzeć; tę z idei. assocyacyi wypływającą 
ukcyę W ydziału i przez zaoferowanie ja k  najkorzystniejszych 
warunków i udogodnień Towarzystwu dopomódz do jej urze
czywistnienia tem bardziej, że sam uzyskać może w ten spo
sób bardzo poważnego odbiorcę, bo na kilkanaście set wa- 
ganów węgla reflektującego. (Sal.)

Rozmaitości.
Utrzymanie narzędzi w  zimie. Główną zasadą dobrego 

przechowywania nai’zędzi jest początkowe doprowadzenie ich 
do pierwotnego normalnego stanu i zabezpieczenie od uszko
dzeń, t, j. żelaza od rdzy, a drzewa od gnicia. W  tym celu 

.należy każdą maszynę dokładnie obejrzeć, oczyścić z błota, 
kurzu, rdzy i t. p., zanotować te części, które wymagają za
miany na nowe i odjąć te. które potrzebują reparacyi. Ani 
z żakupnem części zapasowych, ani z reparacyą uszkodzonych, 
nie należy nigdy zwlekać i czekać początku sezonu. Części 
żelazne, o ileby farba została z nich podczas roboty starta, 
należy pomalować jakąkolwiek farbą olejną;, części robocze 
i toczone, jak n. p. lemiesz i odkładnicę w pługu, zęby w bro
nach, wały. osie i śruby w maszynach należy posmarować gru

bo jakim ś tłuszczem gęstym, któryby z nich nie ściekał, jak  n. p. 
mieszaniną łoju z miałko utłuczoną kredą. Sprężyny ściśnięte 
muterkami, sfolgowaó i również pokryć tłuszczem. Części dre
wniane częściej wymagają malowania, aniżeli żelazne. Pługi po 
oczyszczeniu postawić na szablonach i sprawdzić, czy słupicą 
i grządziel niezostały skrzywione; obejrzeć lemiesz, odkładnicę 
i płóz, czy nie zostały starte. W  pługach skontrolować buksy 
w kółkach. Szczególniejszą uwagę zwrócić na dwuskibowce.

W  bronach zwykłych obejrzeć wszystkie po kolei zęby 
i sprawdzić, czy mocno siedzą w ramie; w bronach spręży
nowych i drapaczach zwrócić uwagę na końce redlić.

W siewnikach, o ile możności, nie rozkręcać nic we
wnątrz skrzyni siewnej, ale wyczyścić cały siewnik ja k  naj
dokładniej, ponaprawiać zauważone uszkodzenia i podociągać 
obluzowane druty.

W kosiarkach i żniwiarkach, po starannem odczyszczeniu 
i wysmarowaniu tłuszczem odpowiednich miejsc, podnieść przy
rząd tnący do góry (jak do przejazdu), ażeby maszyna zaj
mowała jaknajinniej miejsca. Gdyby stół żniwiarki spaczył 
się, można go sprostować przez dokręcenie muterek na prętach, 
ściągających go od spodu. Młocarnie oczyścić nie tylko z re
sztek ziarna i słomy, lecz i z kurzu; wały w panewkach na- 
smai’ować tłuszczem gęstym; rzemienie posmarować tranem, 
zwinąć w kółko i położyć na półce.

W  kieratach głównie zabezpieczyć panewkę i czopy od 
zardzewienia.

Wreszcie pamiętać należy, że deszcz, śnieg, mróz i słońce 
psują maszy nie mniej, aniżeli sama praca, i dlatego maszyny 
przechowywać należy pod dachem, nie zaś na środku po
dwórza. (Gospodarz) W. St.

K om u n ik at k ra jo w eg o  B iura p o śr e d n ic tw a  pracy;
I. Zgłoszenia pracodawców (miejsca wolne): — Bochnia : 1 karbowy obzna- 
jomiony z narzędziami rołniczemi, od 1 /I.. 100K., 12 krc. ord/n., mieszkanie, 
pole pod kartofle, l ll2 sąga drzewa 2 1. mleka; 1 połowy od 1/1 , 80 K., 
12 krc. ordyn., mieszkanie, l J/2 saga drzewa, 2 1. mleka; 12 fornali od 1. 
stycznia, kawalerowie 120 K. i utrzymanie, żo-naci: 80 K., 10 krc. ordyn., 
mieszkanie, 1/i mrg. pola pod ziemniaki, w lecie 2 1. mleka, w zimie 1 1. ; 
12 dziewek do stajni i trzody, od 1. I., 120 K. i utrzymanie; 6 fornali, 
od 1. stycznia, 60 K., 10 krc. ordynaryi, l 1/, saga drzewa, mieszkanie, 
2 1. mleka w lecie, 1 1. w zimie. — Brody : 12 parobków, kawalerowie 120 
K. i utrzymanie, żonaci 80 K., 10 krc. ordyn., 1/i mrg. pola, mieszkanie, 
opał, 1 1. mleka zimą, 2 1. latem ; 12 dziewcząt do bydła i trzody, 120 K. 
i wikt — Dąbrowa: 1 połowy, obeznany z uprawą roli i maszyną konną 
do młocki, 100 K., 13 hl. zboża, 3 1. mleka w lecie, 2 1. w zimie, 1 sag drzewa 
na opał, 7 zagonów pod ziemniaki, utrzymanie 2 prosiąt. Zona ma doić krowy 
raz na dzień, za każdy następny dój po 1 hl. żyta i ; o 1 zagonie pod ziem
niaki; 3 fornali do -i koni, kawalerowie, 100 K., wikt, 2 zagony pod ziem
niaki, żonaci 70 K., 12 hl. zboża, 2 1. mleka w lecie, 1 1. w zimie, 1 sag 
drzewa na opał, 6 zagonów pod ziemniaki, prawo trzymania 1 prosięcia. 
Zony mają doić krowy raz na dzień, za każden następny dój po 1 hl. żyta i po 
1 zagonie pod ziemniaki ; 3 dziewki do stajni lub do kuchni, 100 K., wikt 
i 1 zagon pod ziemniaki. — Drohobycz : 2 pastuchów na ordyn.; 10 for
nali i parobków żonatych lub kawalerów; 2 gumiennych; 15 dziewcząt fol
warcznych. — Gorlice: 6 parobków; 1 pastuch. — Jarosław : 1 kar- 
bownik. 20 K. mies. i wikt z 2-go stołu. — M yślenice: 12 fornali, 100 — 
120 K. i wikt, żonaci: 80 K., 10 krc. ordyn., mieszkanie, opał, 1 1. mleka 
w zimie, 2 1. w lecie ; 10 dziewek, 100—120 K. i wikt; 2 pastuchów; 1 sta
jenny. — Nowy Sącz: 3 parobków do koni, żonatych, bez drobnych 
dzieci, od 1. I., 80 K., 9 krc. ziarna, zagon pod kapustę lub kartofle, miesz
kanie, opał, 1 1. mleka dziennie w zimie, 11 1. od wypędu bydła; 2 robotni
ków rolnych, żonatych, ile możności bezdzietnych, 70 K., 9 krc. ziarna, za
gon pod kapustę i kartofle, mieszkanie, opał, 1 1. mleka dziennie w zimie, 
l 1;, 1; od wypępu bydła, od 1 stycznia; Igospodarz, 160 K. i wikt; 1 dziew
ka do krów, 60 K. i wikt; 1 pastuch, 70 K-i w ikt; 1 kucharka czeladnia, 
70 K. i wikt; 1 kucharka czeladnia 85 K. i w ikt; 1‘ dziewka do bydła, 
72 K. i wikt; 20 robotników lasowych, za wyrobienie 4 met. stosu 4 —
4 K. 60. — Sanok : 2 karbowników rutynowanych, samodzielnych gospoda
rzy; 3 pastuchów ; 30 parobków-fornali ; 25 dziewek do krów i trzody. — 
Tarnobrzeg: 5 fornali, 72 K. Deputat: 1 hl. 25 1. pszenicy, 5 hl. żyta,
5 hl. 80 1. jęczmienia, mleka i.l/2 1. zimą, 3 i. latem, 1/2 mrg. pola gnojnego 
pod kartofle, 9 fur opału ; 8 wolarzy, 72 K. Deputat 1 hl. 25 1. pszenicy, 
5 hl, żyta, 5 hl. 80 1. jęczmienia, mleka 1V2 1. zima, 3 1. latem, '/2 mrg. 
pola gnojnego pod ziemniaki, 9 fur opału ; 8 dziewek, 80 K. Deputat: 1 hl. 
25 1. pszenicy, 5 hl. żyta, 5 hl. 80 1. jęczmienia, mleka 11/2 1. zimą. 3 1. la
tem, ł/2 mrg. pola gnojnego pod ziemniaki, 9 fur opału. — Kraków: 
1 ekonom-kawaler; 80 fornali do dworu, na wikt lub ordyn.; 50 dziewek 
do gospoparstwa, 100 —120 K.; 20 robotników do lasu. Adres; hr. Stadnicki, 
Nawojowa koło Nowego Sącza. — Oświęcim : 7 dziewek do krów, 120 K. 
i wikt; 1 kueharka czeladnia, 130 K. i wikt; 1 pastuch do krów, 60—70 K. 
i wikt; 1 dziewczyna do krów. — Kraj. B iuro : 1 strzplec, Adres: Jan
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A rtw ińsk i, Kliszów p. Gawłuszowice. 2 gajowych, 80 K., 12 ctn. zboża, 
%  mrg. ogrodu, utrzym anie 1 krow y, 12 fu r opału, wolny m łyn  i część pnio
wego. Adres: Zarząd dóbr Zb. hr. Lanckorońskiego, T artaków ; 2 gu- 
miennyeh, 80 K., 14 ctn. zboża, utrzymanie 1 krow y, 12 fu r opału, wolny 
m łyn, 1/ i  mrg. ogrodu. 20 sążni na grządko, a z końcem roku zamiast ko r
cowego remuneracya. Adres: Zarząd dóbr hr. Zb. Lanckorońskiego, Tarta 
ków. — Brody: 1 chłopak stajenny, 120 K . i w ik t. — Dąbrowa: 1 pa
robek starszy do 2 kon i do wożenia szutru, zaraz! 15 K. i w ik t; 1 furm an 
do kon i cugowych, na wieś, bezżenny, ma być używany także do robót po l
nych, 120 K. w ik t i  3 zagony pod ziem niaki. — Drohobycz: 1 chłodak 
do sta jn i. — Myślenice: 1 chłopiec do sta jn i cugowej. — Sanok: 2 chło
paków do koni. — Myślenice: 1 furm an-kawaler, od 1. stycznia.

Zgłoszenia szukających pracy (miejsca poszukiwane): — Bochnia : 
2 pomocników gospodarskich, od 1 stycznia; 1 leśniczy, od 1, stycznia; 1. 
chinielarz lub gajowy, żonaty, przyjm ie posadę i po kawalersku. — Brody :
1 rządca-ekonom ; 1 pisarz gospodarski; 3 ekonomów ; 1 leśniczy-ekonom;
2 leśniczych egzam. 3 gumiennych ; 5 gajowych. — Dąbrowa: 2 pisarzy 
gospodarskich z ładnem pismem, o skromnych wymaganiach, zarazi — 
Drohobycz : 1 ekonom; 1 leśniczy i m iern ik; 1 leśny 1 strzelec i  starszy leśny ;
3 pisarzy gospodarskich, kawalerów ; 1 dozorca gospodarski z żoną dobrą ku 
charką lub klucznicą. — Gorlice: 1 ekonom. — Jarosław: 1 gajowy 
starszy; 1 gajowy lub dozorca pól, łozów i polowania. — Kałusz: 1 nad
leśniczy z kaucyą; 1 leśniczy egzaminowany, rutynowany z długol. p rak tyką ; 
1 strzelec dworski; 250 robotników  lasowych rutynowanych; 1000 robotn i
ków rolnych. — Kołomyja: 1 rządca ze szkołą roi. w Horodence i 4-letnią 
p ra k tyką ; 1 ekonom, od 2. lutego 1908, 600 K ., 20 krc. ordyn, 6 1. mleka, 
mieszkanie i opał; 1 gumienny lub dozorca lasu, na ordyn., zaraz!. Kra
ków: 2 rządców; 2 ekonomów; 2 leśniczych. —  LwÓW: 3 ekonomów i p i
sarzy gospodarskich. — Ł a ń c u t :  1 ekonom żonaty; 1 ka rbow n ik ; 1 po
łowy — Myślenice: 1 rządca, Izrae lita , także do chrześcian; 1 gajowy 
w m łodym wieku; 1 lo rna l żonaty na ordyn. w zach. G alicyi. — Nowy- 
Sącz: 1 dozorca polowania, gajowy lub gumienny — Oświęcim : 1 p i
sarz dworski; 1 leśniczy. — Sanok : 2 ekonomów; 3 leśn iczych; 2 pod
leśniczych; 1 pomocnik lasowy, z p rak tyką  w lasach rządowych. —  Tar
nobrzeg: 1 urzędnik gospodarski do większego m ają tku ; 1 podleśniczy 
z k ilku le tn ią  p raktyką  ; 1 leśny ; 1 ekonom ze szkołą w Dublanach, ze^skrom- 
nemi wymaganiam i na o rdynaryę .— Tłumacz: 1 ekonom. — Kraj. Biu- 
ro : 1 pisarz gospodarski lub zarządca mleczarni, w w ieku la t 18; i  p rak
tykan t lub pisarz gospodarski, la t 24, szkoła roln. i rok p ra k ty k i;  1 pisarz 
gospodarski, la t 18, szkoła roln. w Horodence, bez p rak tyk i. 1 pomocnik, 
pisarz; gospodarski, la t 19, szkoła roln. w Horodence i  1%  roczną p rak
tyka. — Brody: 3 furmanów początkujących. — Jarosław: 1 furman. —  
Kołomyja: 2 furmanów do koni cugowych. — Lwów: 4 furmanów. —  
Tłumacz : 1 furm an rutynowany.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Sprawozdanie Syndykatu Tow arzystw  rolniczych

z targu zbożowego w Krakow ie na Klepaczu dnia 17. grudnia 1907 r.
Tendencya dzisiejszego ta rgu  by ła  mdła, a ceny się obniżyły. W p ły 

ną ł na tę kon jukturę  znaczniejszy dowóz i  silniejsze zaofiarowanie obok 
braku chęci kupna ze strony m łynarzy, k tó rzy  sobie obiecują, że wstrzy
mane długo trw a j ącemi robotam i w polu dowozy będą w najbliższych czasach 
znaczniejsze i, że uda się dalszą zniżkę przeprowadzić.

S przedaw ano: pszenicę b ia łą  od 13.00— 13.25 K., pszenice czerwoną 
od 13.00— 13.20 K., żyto od 12 .20 -1 2 .65  K., jęczm ień od 8.40— 9.80 K „  owies 
od 7 90— 8 25 K., groch zw yk ły  od 11.75— 12.20 K., groch V ic to ria  od 12.00 
— 14.75 K. wyka nowa od 7.50— 8.00 K., bobik od 7 .5 0 -8 .2 5  ku- 
kurudza stara od 0 .00—0.00 K.. kukurudza nowa od 8.40— 8.70 K., ku- 
kurudzę Cinquantino 9.10— 9.50 K., otręby pszenne od 7.00— 7.20 K., ży
tn ie od 7 10—7.30 K ., rzepak 17.75— 18.00 K ., koniczyna nasienna czer
wona od 00.00— 00.00 K ., koniczyna b ia ła  od 00.00— 00.00 K., tym otka 
od 0000—00.00 K. W szystko za 50 kg.

Zboża.

Ję czm ień  p a s te w n y . Wiedeń 17 /X II 16.00—16.50 K. Lwów 15 X I I  
15.20— 15.60 K. za 100 kg.

Jeczm ień  na k ru p y .  Wiedeń 1 7 /X II 16 20 17.00 K. 100 kg
K u k u ry d z a .  Wiedeń 17/X1I 16.10— 16.40 K., Lwów 1 5 /X II 0.000 — 

00.00 K. Peszt 1 7 /X II 14.86— 14.88 K. Tarnów 17/X11 18.50— 19.50 za K. 
100 kg. Podwołoczyska ros. 15/V 11.20— 11.40.

Strączkowe, przemysłowe, okopowe i nasiona.

G roch . Wiedeń 1 4 /X II 2 4 .00 -2 7 .00  K. 15 Lwów 15/XI1 2 1 .0 0 -2 3  00 
K Tarnów 1 7 /X II 2 0 .0 0 - 32.00 K. za 100 kg.

W y k a !  Lwów 15 /X II 14.00— 14.40 K. Podwołocz. 15/V 11.60— 11.80
C hm ie l. Wiedeń 2 9 /X I zatecki m ie jski 270—290 K, zatecki o k o li

czny 270—290 K., ansehauer czerwony 220— 230 K „  zie lony 140— 190 K. 
za 100 kg. Lwów 15/X1I 0 0 -0 0 .0 0  K. za 56 kg  Saaz 1 8 /V II 0 0 -0 0  K.

R zepak. Peszt 1 7 /X II 33 8 0 -3 4 0 0  K. Tarnów 1 7 /X II 00.00— 34.00 
K. za 100 kg.

Z iem n iak i. Kraków 1 7 /X II 4.40— 5.00 K. Tarnów 17 /X H  4.50—5.50 
K. Lwów 15/X I I  00.00—00.00 K.

K o n ic z y n a  c z e rw o n a . Lwów 15/X1I 130.00— 150.00 K. Podwołocz.

H i Pszenica Zyto Jeczmień Owies

L w ó w ............. 15
Tarnów . . . . 17
Pod wołoczyska 0

„  ros. bez cła 0
Wiedeń . . . . 17
Peszt . . . . . . 17
Ceny w  koronach

za 100 leg.

W rocław  . . . 14
Ceny w  markach

za 100 kg.

27.00
24.50-
00.00-
00.00-
24.40-
26.62-

-27.40
-25.00
- 00.00
-00.00
-25.10
-26.64

24.40- 
22 .0 0 -  
00.00- 
00 .00-  

24.10- 
24.62 -

-24.80
-24.00
-00.00
-00.00
-24.60
-24.64

16 .80 -18 .00
16.00— 17.00
00.00 - 00.00
00 .00— 00.00
17.60— 19.00
00.00 - 00.00

18.90—22.10118.10— 20.2014.30— 18.50

14.00— 14.40
14.50— 15.50
00.00- 00.00
00.00— 00.00
16.80— 18.50
17.08— 17.12

1 4 .20 -1 6 .20

galic. 6/ I I  102.00— 118.00 K. Podwołocz. ros. 15/V 000 .00 -000 .00  K. bez 
cła, Wiedeń 1 3 /X II s tyry j. 175.00— 18U.00 K. średnia jakość 140.00— 150.00 
K., gruboziarnista czysta 130.00— 150.00 K. za 100 kg.

K o n ic z y n a  b ia ła . Kraków 17 X11 00.00—000.00 K. Lwów 1 5 /X II
70 .00 -8 0 .00  K. Wiedeń 13 /X II 100.00— 130.00 K .za 100 kg. Podwołoczyska 
ros. 15/V 00—00.

Zwierzęta  i produkty zwierzęce.

W o ły .  Wiedeń 1 6 /X II ga licyjskie  prim a 78.00— 85.00 K., secunda
70.00— 77.00 K., te rtia  66.00— 69.00 K. za 100 kg. żywej wagi. Spęd 
sztuk 857.

N ie ro g a c iz n a . Wiedeń 1 0 /X II. prim a 88.00— 116.00 K. tłuste 106.00 
— 116.00 K. za 100 kg. żywej wagi.

Miejska centralna targowica na bydło w Krakowie 2 0 /X II. Na dzi
siejszy targ spędzono bydła rogatego 409 sztuk, ja ło w n ika  120 cieląt 
409 owiec 9, nierogacizny 357. Płacono za w o ły z paszy 50—70 K. za 
buhaje 56— 68 za krow y 54— 60 za 100 kg. Za cielęta płacono 20— 
86 K. za sztukę. Za nierogaciznę tuczną po 106—140 K. żywej wagi.

Masło. Wiedeń 1 3 /X II deserowe 2.60—3.20 1C., w iejskie 2.40— 2.60 
K. zwykłe targowe 1.80— 2.20 K. Kraków 1 7 /X II targowe 2.20— 2.60 K. 
za 1 kg. Hamburg 1 3 /X II stołowe 1 klasy 254.00—262.00 M. I I  klasy 230.000 
—240.00 M. I I I  klasy 210.00—220,00 Marek za 100 kg. Berlin 1 4 /X II 
dworskie i  spółkowe, prim a 264.00—266.00 M., secunda 252.00—-260.00 M,. 
te rtia  236.00—248 00 M arek za 100 kg.

Ja ja . Wiedeń 1 3 /X II prim a 21— 22 sztuk, secunda 00— 23 sztuk kon
serwowanych w wapnie 30— 32 sztuk za 2 K. Kraków 1 7 /X II 4.80— 5.20 K. 
Berlin 1 7 /X II 4 .10—4.20 M. za kopę zachodnio G a licy jsk ich  ja j.

Spirytus.
Wiedeń. 1 6 /X II surowy 75%  62.00 — 62.60 K., 1 6 /X II rafinowany 

90“ „ bez opłaty 154.50— 155.50 K.
Lwów 1 5 /X II 55.00— 55.25 K.

Pasza.

Siano. Kraków 1 7 /X II 8 .4 0 -9 .6 0  K. Tarnów 1 7 /X II 7.00— 9.00 K. 
Wiedeń 1 3 /X II 7.40— 8.6Ó K. za 100 kg.

K on iczyna. Kraków 1 7 /X II 10.00— 1120 K. Wiedeń 13/XI1 8.00 
10 00 K. za 100 kg. , „

Słoma. Kraków 1 7 /X II 6.80—8.40 K. Tarnów 1 7 /X II 6.00—7.00 K . 
Wiedeń 1 3 /X II 7.00— 7.46 za 100 kg.

O w o c e  i warzywa.
Kraków, dn. 1 3 /X II. i  17/XI1.

P iątek i w torek dowóz znaczny, popyt dobry,. Ceny stoją w mierze.
Kapusta b ia ła  kopa 2.40—4 .0 0 ; 'kapusta czerwona kopa 2.40—6.00; 

rapusta włoska kopa 1.20—4.00; kalarepa kopa 0.80— 1.20; ka la fio ry spro- 
vadzane z W łoch pudełko o 10 sztuk. 4.80; pory pęczek 0.10—0.12; karpiele 
ropa 0.50— 1.20; marchew 6 0 kg. 3.00— 6.00; pietruszka 50 kg. 4.00— 7.00; bu- 
•aki ćw ikłowe 50 kg. 1.50—3.00; selery kopa 1.70— 2.40; cebula 50 kg. 
7.00— 10.00; chrzan 100 k łg . 40.00— 60.00 ; ja b łk a  (100 kg.) 15.00— 
10.00; (dowóz słaby, popyt dobry, owoc marny); gruszki (100 klg.) 35.00— 
iO.OO; Susze: ja b łk a  amerykańskie (suszone) 50 k lg . 78.00— 80.00; gruszki 
im erykańskie (suszone) 50 k lg . 100.00; wiśnie amerykańskie 50 k lg . 80.00 ; 
i l iw k i suszone: (70/75) 34.00— 36.00(80/85) 32.00— 32.50; (9 0 /1 0 0 )2 9 .0 0 - 
50.00; (110/120) 27.00: orzechy: w łoskie 50 k lg . 30.00; laskowe spiczaste 
50 k lg . 41.00; laskowe tureckie 50 k lg . 36.00—37.00.

D r. St. Goliński.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski^



K O N  K U R S.

na posadę inspektora ogrodnictwa przy Kom itecie c. k. galicyjskiego To
warzystwa gospodarskiego.

W myśl uchwały Komitetu z dnia 5. listopada 1907. rozpisuje się 
niniejszem  Konkurs na posadę inspektora ogrodnictwa na w arunkach na
stępujących :

a) p łaca roczna początkowo 8.000 K.
b) zwrot kosztów podróży;
ć) dyety w czasie podróży po 10 K. za dobę.
Kandydaci zechcą podania swe zaopatrzone w curriculum  vitae, wraz 

z odpisami m etryki urodzin, świadectw z odbytych nauk i p raktyki wnieść 
po koniec grudnia br. do B iura Kom itetu (we Lwowie, ul. Karola Lud
w ika L. 8.).

Komitet c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego:

P rezes:
S t. B rykczyń sk i  m. p.

Za Sekretarza:
Dr. cam A u g u st Rodakiew icz m. p.

Ostrzeżenie.
T uczny  i och ro n n y  k ra iń sk i p raw d z iw y  ś ro d ek  D ra  v. T rn k ó - 
czyego je s t  do n ab y c ia  u każdego  k u p c a  ty lk o  pod nazw ą 
M astin. G ospodarze tro sk liw i o swój d o b y te k  d o d a ją  go do 
paszy  k ażdem u  zw ierzęc iu  uży tkow em u. N ajw yższe  odznacze
n ia  n a  w ystaw ach  i ty s iąc e  pism  d z ięk c zy n n y c h  św iadczą 
o n ad e r  pom yślnych  sk u tk ach , k tó re  osiągnięto  za pom ocą tego 
środka . —  S k ład  fa b ry c z n y : a p tek a rz  T rn k ó czy , L ub iana .

Jeneralne zastępstwo
wraz ze sklepem do sprzedaży wszyst
kich hauptnerowskich instrumentów 
do celów weterynaryjnych i rolniczych

P o s ia d a  W a ld ek ,  W a g n er  et B enda
c. i k. dostawcy dworu.

Opernring 8. I Wiedeń I Opernring 8.
Ilu s tro w an e  kata log i w y sy ła  się n a  żąd an ie  d arm o  i opłatn ie .

d la  dostaw y  do s tacy i L w ó w  l ub P r z e w  o r s k  
lub  p rzy  w ięk szy ch  ilo śc iach  dla przerob u na 

m iejscu  produkcyi ,  poszuku je  M LE CZA RN IA  P R Z E W O R 
S K A  A. ks. L u b om irsk iego  i St. h r. M ycielsk iego  we Lw ow ie, 
ul. P o ln a  1. 25. P ro s im y  o zgłoszenie z podan iem  ilości i ceny  
loco n a jb liż sza  s ta c y a  nadaw cza.

A ( H M l i n l r l  g0SP0(i arczy> k a w a le r  z k ilk o le tn ią  p ra k ty k ą , 
A  U J  U I ! ł i . L  obznajom iony z g o rze ln ią  po trzeb n y  od 15-go 
s ty c zn ia  w N ow ej W si. W a ru n k i w ed łu g  um ow y. Ś w iadectw a 
w odpisie do H e n ry k a  D ołkow sk iego  w N ow ej W si pocz. K ęty .

iO ri rl m  mało używanij Wiąza łkę  Clayt ona  za 200 q.
U Ol dl 111 słom y dostaw ionej m i op ła tn ie  do s ta cy i k o le 

jo w ej F ry sz ta k .
A d re s : „D r. K a n ty  D zianott, L u b la  p. F ry s z ta k 11.

F U C H S O L
Pigułki do tęp ienia myszy  polnych 1 kilo kosztuje  3 Kor. 
10 kilo kosztuje d w a d z i e śc ia  p ięć  Kor. —  Ś ro de k  ten  
ludziom nieszkodl iwy.  —  Utrzymuje ta kże  na sk ładz ie  

„F uc hs o l "  środek na szczury.

O W I E S  Ł U S K A N Y
m oc n o  zatruty strychniną i o s ł od zo n y  sac ha r yn ą  do t ę 
pienia myszy pełnych.  1 ki logram 1 Koronę 4 0  halerzy

Wszystko franko.

Apteka Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.

=  Ostatnie egzemplarze kompletne! =
Encyklopedya Rolnicza (nowa)

wydana przez Muzeum przemysłu i rolnictwa
11-cie tomów wielkiej ósemki rb. 75. 

Warszawa. Księgarnia Gebethnera i Wolffa.
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POLECAMY NAJLEPSZE

Siewniki „A grikola“ nowo ulepszonego sy
stem u trybikow ego <a Stalow e pługi s> Bro
ny s> W alce s> K osiarki do traw y, koni
czyny i zboża sa R oztrząsacze siana <a 

G rabiarki do siana i zboża s> P rasy  do słomy 
i siana  s> Tłocznie do owoców i gron  w innych s> 
H ydrauliczne prasy  s> Gniotowniki gron w in
nych e> Skombinowane m aszyny do obryw ania 
jagód  z gniotow nikiem  gron w innych s> M łynki 
do ta rc ia  owoców s> Sikaw ki do w innych la to 
rośli i roślin  <s> Przyrządy do suszenia owoców 
i do jarzyny  <a> K rajacze buraków  a> Śrótowni- 
ki a  Kociołki do parzenia s> Oszczędnościowe 

piece kociołkowe.

lV T l'n f'P I 'tlip  z Patent- ł o ż y s k a m i  p a n e w e k  
( j0 s m a r o w a n i a  d o  p o p ę d u  r ę 

k o m a ,  k i e r a t e m  l u b  r u c h o d a w c ą .  3  K i e r a t y  l u b  
m o t o r y  k o n n e  d o  z a p r z ę g u  b y d l ą t  3  M ł y n k i  d o  
c z y s z c z e n i a  z b o ż a  3  T i e u r y  3  Ł u s k a c z e  k u k u r u -  
d z y  >3 S i e c z k a r n i e  z  p a t e n t ,  ł o ż y s k a m i  p a n e w e k  
3 d o  s m a r o w a n i a  3 O b r o t o w e  p o m p y  d o  g n o j ó w k i  3

MAfFARTHScU

'33 i  w s z y s t k i e  i n n e  m a s z y n y  r o l n i c z e  w y r a b i a j ą  i  w y d a j ą  w  n a j n o w s z e j  k o n s t r u k c y i  o d z n a c z o n e j  n a g r o d a m i  3 3

^KA FABRYKI MASZYN ROLNICZYCH, ODRR- 
W ARNIR ŻELAZA I K U ^N IR PAROWR.PH. MAYFARTH i S’

WIEDEŃ 3 / 1, TABORSTRASSE 71.
O D Z N A C Z O N E  W I R C E J  N I Ż  6 0 0  Z Ł O T Y M I ,  S R E B R N Y M I  M E D A L A M I  I  T .  D .

O B S Z E R N E  K A T A L O G I B E Z P Ł A T N E .  Z A S T Ę P C Y  i O D S P R Z E D A W C Y  P O Ż Ą D A N I.

„PORADNIK GOSPODARSKI44
(pismo rolnicze tygodniowej

w ychodzi la t  18 w  Poznaniu, zamieszcza obszerną treść  ro l
n iczą, w śród  której p ierwsze miejsce za jm u ją  s taw iane  przez 
czytelników p y tan ia  i szczególnie odpow iedzi na n ie. P olecam y 
pismo to roln ikom w  Galicyi do zaabonow ania  n a  próbę. N u

mer na okaz bezpłatnie.
Roczny abonament wynosi 7 koron.

W  tejże Redakcyi wychodzi także now o corocznie opracow any

Kalendarz rolniczy =
Ceny: Kalendarz o p ra w n y  w  płótno 2 mk. =  2 1/2 kor., o p ra 
w n y  w  skórkę  3 mk. =  3 3/4 kor., o p raw n y  w  płótno i przekł. 
próżn. kart. 3 m k . = 3 s/4 kor. Porto  zaw sze 20 fen. =  40  hal- 

Kalendarz dla włościan 60 fen. =  l kor. Porto ja k  wyżej. 
Kalendarz włość, przy  zbiorowem zamówieniu  10 fen. taniej.

Adres: Po radn ik  gospodar sk i ,  P o z n a ń —Posen .

1WHŹHE DŁH WŁAŚCICIELI CEGIEŁH |
Kraków, Garncarska 14. (od 3 —5 pop). I

H  Wobec kończącego się sezonu £

Rekon s t ru kcy ę  p i eców i całych zakładów.  — Roz sze r ze n i e  t ych 
że.  — Wpro wa dze n i e  u l epszonych narzędzi .  — B u do w ę  kominów.
Przeprowadza jedyne w kraju  specyalne biuro dla prze

mysłu ceramicznego.

Inżyniera Romana Z. Ciesielskiego
Podgórze,  ul. św .  Floryana 1. 5.

M ączka żużlowa T h o m a s a

ten^^^arljGSt ^  ł?ki s J S S L ,  ‘ Pastw i5ka

najskuteczniejszym i naj tańszym nawozem fosforowym. 
Przez użycie mączki żużlowej Thomasa  osiąga się dwa 
i t r zykrotne  zwyżki plonów a przytem polepsza się ja- 

— =   kość  paszy.     

Fabryka Fosfatów Thomasa st. z o. p. Berlin W.
J eneralny r ep rezen t an t  dla Galicyi i Bukowiny

- =  JÓ Z E F  KARRACH = -
Lwów, ulica Kościuszki 1.18.

8sr ŻĄDAJCIE zawsze mączki wysoko
procentowej z czego zysk na frachcie 

i ochrona przed falsyfikatami, -mm
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r
BURMEISTER I WAIN, TOW. AKCYJNE

Bogumin, Śląsk austr.

CYNOWARNIA.
Przyjmuje się wszelkie naczynia blaszane do cynowania jak: skopki, 
wiadra, stojaki okrągłe i owalne, bańki duńskie i austryackie i t. d.

Uprasza się o wczesne zgłoszenia.

Nowy model wirówki PERFEKT Nr. 5,
na 2 5 0  Itr. mleka w godzinie, odznaczony dyplomem honorowym na wystawie 

hygienicznej we Lwowie i złotym medalem na wystawie w Chrystyanii (Norwegia)

jest już do nabycia
po cenie: Kor. 3 9 0  — bez podstawy, kor. 4 3 5  — z podstawą.

i
\

Filia Lwów: 
ul. Karola Ludwika 3. Tow. gosp.

Zamówienia przyjmują:
Filia Kraków: 

ul. Sławkowska 12. J Dobrzyński.

*mt
%i&
*

&
«
&
Sfe

&
%

*k

INa łąki 1 pastwiska 1
STHSSFURIIl SOŁ POTSSOWfl
z gwarancyą 4 0 %  czystego potasu lub

STHSSFURCKIKHINIT
z gwarancyą 1 2 4 0 %  czystego potasu

podnosi plony, poprawia trawy, usuwa mchy i in
ne szkodliwe rośliny z zamszonych łąk i pastwisk.

W  4 0 %  soli potasowej wy
pada jeden kilogram potasu 
taniej jak w kainicie kałuskm.

Kalisyndykat St. z. o. p .Stassfurt
Jeneralny  reprezentant  dla Galicyi i Bukowiny.

J Ó Z E F  KARRACH
LW Ó W , ULICA K O Ś C IU S ZK I 18.

CENNIKI, B R O SZU R K I i W Y J A 
Ś N IE N IA  D A R M O  I FRANKO. £&

Oryginalne Lavala wirówki
ALFA“

m o d e l  z r o k u  1906

są n a j le p s z e m i  i na jw ięce j  
r o z p o w s z e c h n io n e m u  cen 
t r y f u g a m i  t e r a ź n i e j s z o ś c i  
i n i e d o ś c i g n i o n e m i  pod  

w z g lę d e m :
konstrukcyi, łatwości czyszczenia, lek
kości chodu, dokładności odtłuszcza
nia, małych kosztów nabycia, znako

mitej jakości masła.
=  C E N N IK I  D A R M O  1 O P Ł A T N IE .  =

Skład

Towarzystwa akc. ALFA SEPARATOR
Kraków, Długa 1 (dom Izby Handl.-Przemysłowej).

Największa specyalna fabryka maszyn i przyborów mle
czarskich, konwi transportowych, urządzeń do chłodzenia.
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SYNDYKAT TOWARZYSTW  
ROLNICZYCH W KRAKOWIE

POLECA NA BIEŻĄCY SEZON:

PARNIKI DO PASZY
SYSTEMU „REFORM"

SIECZKARNIE I SIEKACZE
SYSTEMU ANGIELSKIEGO

BRONY DO EĄK
MĄKĘ ŻUŻLOWĄ „THOMASA“ 
PASZE SKONCENTROWANE

K U PU JE :

NASIONA KONICZYNY CZERWONEJ 
I BIAŁEJ, TYMOTKĘ I T. P.

KOMISOWA SPRZEDAŻ
SPIRYTUSU, RZEPAKU I ZBOŻA NA 
PODSTAWIE Z GÓRY UDZIELANYCH

ZALICZEK.

N ak ład em  K o m ite tu  c. k. T o w arzystw a ro ln iczego  k rakow sk iego . -  Z d ru k a rn i U n iw ersy te tu  Ja g ie llo ń sk ieg o , pod zarządem  Jó z e fa  F ilipow skiego .


